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Zaopatrzona w dzieła polskie, angielskie, fran- 
cuzkio, nteinieckie, włoskie i łacińskie, w noty 
bitm cz p karty jeQgraficzne, ryciny iJitografie 
różnych "zakładów zagranicznych, Wzory do pi­
sania polskiego i niemieckiego, modele do hafto­
wania kolorowane i t. p. poleca się Szanownej 
Publiczności.,— Przy czem p r z y j m u j e  wszelkie 
obstalunki na pisma peryodyczne i książki, oraz 
wszęlkio przedmioty swego zakładu, ż zape­
wnieniem najpunktualniejszej i nuj^pjeszi.iejsićj 
dostawy- {i P- | L

: «1U .tSĘw iąL  »* c-1 JŁ ,

nadto

od w id u  lal znana Szanownej PubHeznuści, 
pęd Ac teraz zaopatrzone w nąinowsze i najgu- 
stowniejsze typy. przyjmuje do druku wszelkie 
dzieła polskie,łacińskie, francuzkie i niemieckie, 
jak równie i • inne- do tćj sztuki przywiązane 
roboty, za umiarkowaną cenę, łub też na w łasny
nakład. ■__________

Obowiązkiem jest moim, zarazem fu Szano- 
woyini Autorom  oznajmić, że posiadając własną 

P A P I E R N I Ą

mogę już dziś podług udzielonych sobie wzorów 
dostarczać ^nićj dobry pąpięr drmtowy na czas 
umówiony do-kazaego wydania

. fk ■ ■ u t ą  ! .  i . , . . . . . . i - a
■mnisCAW CmSSBOWąrfl.
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W i a d o m o ś c i  E n ip r i t i i l c K a ir ,  ?

— 2 P elen i ars;a —
Przez  ukaz Cesarski,  óą kJiiloru dv o u .  , 

29  Czerwca wydany, 4tó le lm a r  n u iz ta  m in i­
s tra  d w olt Cesarskiego^ jeucral-ailj ulania .x łę;
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c?i» W«lfcoJsVpgo, fciężo:-?.Li Elżbiela \V«ł- 
hońska, mianowana zasiała Frejlina Jej Ce- 
surskćj Mości. Frzy tej okoliczności N. Pan 
okazał szczególny dowód swe łaskawości ku 
zasłużonemu dygnitarzowi: ukaz teu raczył 
napisać własną swą ręką i doręczył cięciu Pio­
trowi Wołkońskiemu, dla wykonania, w dniu 
jego iJiienin. —  W  najwyższym ukazie, z 
własnoręcznym Jego Cesarskiej Mości podpisem 
do Rządzącego Senatu, w dniu 5 Czerwca, w y ­
danym, wyrażono:: *Na mocy ukazu naszego, 
wydanego do Rządzącego Senatu, w dniu 18 
Gruduia 1842 r., obwód. Białostocki kasuje się 
i powiaty jego wchodzą do składu guberuii Gro- 
dzińskiej , z  przemianą. Białegostoku w miasto 
powiatowe.

—  P aryż  15 Lipca. —
Skoro tylko xiąźe Joiurille z swo^ą mał­

żonką wyląduje w Brest spodziewają się króla 
1 królowej belgijskiej wNenilly. dokąd rodzina 
królewska pnwróciła w e jo n j  z Dreux.

Xiąże Monipensier w ciągn miesiąca Sier­
pnia oda się dojMelz aby tam być obecnym przy 
ćwiczeniach oblęźniczych, na które jak słychać 
przeznaczoną została summa 10,000 f r ,  z fun­
duszów ministerstwa wojny. Przy tern oblęże­
niu ma być wystrzelany wyłom i zaraz napo- 
wrol zapełniony.

Dziś w  jednym pałacu przedmieścia St.Ger- 
main, ma się odbyć wielkie zgromadzenie łegi- 
tymistów, na a torem je Ina znakomita osoba te­
go slrounictwa, chce starać sięjpojednać xiędza  
Genoude z panem Berryer.

Wczorajszy Journal de> Debata zawiera  
długi artykuł poświęcony pamięci jnęcia Orleanu 
w którym między innemi lak mówi:

Teraz ostały'śp iewy grobowe: pierwsza ro- 
czuica 13 Lipca przeszła Jjwsferę przeszłości, ra­
zem  z dniem który przypomniał straszną kata­
strofę; rodzina królewska opuściła Dreux. Jutro 
zmieai ona na powrot zwykły  bieg swego ist- 
stuieuia poważnego i poświęconego; jutro olwo  
rz y  ona swoje serce nadziejom i  poeiechomj a ­
k ie niepokonane dobrodziejstwa czasu niosą, z 
sobą, któro usprawiedliwia pomyślne położenie 
naszego kraju, > które zachęca i wspiera nieza­
przeczony tryumf Baszych inshytucyi konstytu­
cyjnych.

W istocie, w zeszłym rokn, 'kiedy xiąże  
Orleanu, został dotknięty -ciosem tak strasznym 
i nagłym, głęboko c z u . im y  i wyrazili ciężką 
boleść z lak okropnej straty. Dziś mowa na­
sza ma prawo być więcej spokojną. Wirmy, 
źe  są rany które nigdy 4-,.ę nie zamykają znpeł 
nie, w sercu rodziu skaleczonych. A dla lu

d iw  nie ma wiecznych boleści. W miłości oj­
ca nic nie raóże zastą >ić syna takiego jakim 
był xi.|źe Orleąuu. Ale dla wielkiego ludu nie 
ma osoby klóraby była nieodbicie potrzebną, 
choćby to był xiąże krwi panującej, jeśli teu  
lud rządzony jest przez mądre prawa, kiedy on 
czerpie siłę w dzielnej konslyineyi, kiedy opie­
ra się na niezachwianej zasadzie tronu dobro­
wolnie utwierdzoucgo i reprezeulacyi prawdzi­
wie narodowej. Francya doświadczyła lego 
w duiu 3 Lipca. Sminrć xięcia Orleanu wstrzą­
snęła ją; pierwszetn uczuciem, którego doznała 
po boleści, była trwoga. Sądzono źe kraj ude­
rzony został tym sarayo. ciosem, który zgru- 
chotał g łowę lak ditogą, ajeduak po kilku dniach 
upiynionycu w tern wzruszeniu i trwodze, izby 
zgromadziły się, król stanął w  pośród nich, 
prawo o rejencyi zostało, roztrząśnione i z a ­
twierdzone, i  Francyja pojęła, źe los jej n ie  
był zw ązany z życiem człowieka jakkolwiek  
wysoko postawionego; odzyskała ona nfność 
i odwagę, i rok który zakończyła smutna uro­
czystość w Dreux. upłynął w spokojności. Przed­
wczesny zgon dziedzica tronu byłby stratą pra­
wie niepowetowaną w monarchii samowładnej, 
gdzie państwem jest król, i gdzie jedyną rękoj­
mią i  stróżem dobra publicznego są osobiste 
przymioty monarchy. W  kraju wolnym, ta o- 
kropną katastrofa okazała tylko jawuir potęgę!  
żywotność nasrych praw, chociaż zupeinić no 
wych, i jeśli na zawsze pnzoslaje okrutną pa 
miątką dla tych, któizy mogli uwielbiać cnoty 
xięcia Orleanu i wzniosie połączenie znakomi­
tego nmysłu i wielkiej duszy, młodości tak de­
likatnej lak wczesnej dojrzałości, jeśli la śmierć 
wydzierała łzy z wszystkich oczn, widzimy je -  
dnak, źe aai wsirasuęU państwa, ani naraziła 
jegn przyszłość. Kraj stoi 11 iezachwinuy przy­
szłość jest zabezpieczona, iuteresa nigdy nie o* 
kazały tak wielkie ufności w mądrości rządu w 
stałości praw.

Dia czegóż de bolesnej rocznicy którą przy­
pomnieliśmy, dodajemy to uwagi, któreby mo-  
zua było wsiąść za pewieu rodzaj samolubnego 
oplynizmu? Dla tego źe pod naszem piórem, po­
chwala Irontytueyi, która nami rządzi jes* za­
razem zaszczytem dyuastyi która j j  strzeże. 
Jeśli pnktadamy zaufanie w konslytncyi. to dla 
tego , ze ona ztozoną w tak wiernych rę ­
kach. Jeśsi *  erzymy w potęgę praw naszych 
do dla lego, źe wszystkie stopnic hierarchii ao-  
eyalnej, równo są im posłuszjaenu, źe tron da­
je  pajplękliićjszy p”zykł.ii_ tegu pnsluszeustwa 
za którym postrpujs wc/yksy sż do osialuiego 
z  jego poddanych. Sam xiąże Orleanu, powiedz- 

, my to aa jego  chwalę, przyłożył »>ę do tej u
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fntiscś kraju, ltlorejjnawel jegośmicrf nie przer- 
ki.ita. Nikt nie {okazywał większego uszanowania 
•dla prawa; nikt wierniej i silniej ifM^rżyłwoi} na­
szych zwyczajów naszych zasad, naszych intere­
sów. Dla tego też mktprócz króla, nieprzyłoźył się 
więcej przez czynne, wytrwałei odważne po świę­
cenie się, do wprowadzenia iulwierdzenia zwy* 
cięztwa naszych instytueyi, przeeiw którym lak 
długo i zapalczywie walczono. Nikt prócz kró­
la, nie zrozumiał lepiej, źe cala siła troun, po- 
11 ega na lej podstawie, tak (lingo chwiejącej się 
a dziś lak silnej, i dla tego myślał tylko cjej 
wzmocnieniu. Niestety! nie sądził on źe jfgo  
śmierć ma lak prędko wystawić na próbę tę po- 
lęgę konstylucyi, którą jego przezorność lubiła 

■bronić jako najpewniejsze narzędzie przyszłości 
jego panowania. Ale jeśli śmierć xięeia Orle­
anu okazała, że państwo bronione jest przez 
prawa przeciw zgubnym skutkom lak wielkiego 
nieszczęścia, to dlatego źe tego życie podobnie 
jak  życie króla jego ojca i wszystkieh dobrych 
obywateli, od/.naczalo się uszauowaińcm naj­
szczerszym dla naszego prawa zasadniczego nie- 
zaeliwiana ufnością w powodzeniu tej świętej  
■sprawy, której jryumf przeżył jegosamego. W  
tym to sposób xiążęta którzy z bronią w ręku 
'bronią swego kraju, mogą mu slażyć takżeroz-  
sqJną liberalnością swego politycznego przywią­
zania. Odwagą swoją tworzą mu oni szaniec 
na granicach, mądrością w/noszą potęgę praw. 
X iąże Orleanu mml żyw y zapał patrioty; byłby 
«on także okazał wysoką mądrość doświadczone­
go polityka. Miał on szybkość działania i roz­
tropność rady. Błyszczał on przez swoje talen- 
1a wojskowe, przez swoje lalonta obywatelskie 
przyłożył się z rozciąglojcią prawie króleskie- 
go wpływu, chociaż skromnego i uległego, do 
utrwalania gruntu politycznego, na który jegn 
śm ierć, spodziewamy się, źe nie ściągnie niszczą­
cej burzy.

Na rękojmię lej nadziei, obok wspomuieuia 
-dobrych czynjw  xięcia Orleanu, mamy użyte, 
czny przykład jaki on dał i który będzie ijest  
już nawet naśladowany przez tego z jego bra 
ci, którego prawo rejencyi powołuje w razie 
potrzeby do zastąpienia go. Nie w itm y czy 
xiąże Nemours będzie rejentem Francyi, i ra 
Żem z nim życzymy żeby nim nie byt; ale w ie­
my także że on staraunie przygotowuje się do 
tej trudnej roli, iź eu a  usposobieni* się do wła­
dzy, pośw ca wszystkie siły umysłu stałego, 
rozsądku dojrzałego przez doświadczanie i od- 

wypróbowanej w wojnie i nieszczęściu. 
Xiąże 'Nemours sądził, że aa całe życie prze­
b aczon y  jest  do położenia drugiego rzędu, i i e -  

wrodzona skromność podobała sobie w tej

nadziei, która pochlebiała także jego szczere- 
icinu przywiązaniu dc siarszego brata. Był on 
lia stopniach ironu drugim sługą króla i chełpi 
bv się z tytułu pierwszego poddanego x.ęcia Ot 
leanu. Opatrzność jak się zdaje, nakreśliła mu 
rnne przeznaczenie. Przyjmie on jeśli przyj­
dzie tego potrzeba, bez chciwości ale i bez w a­
ch a ni a nie żądając go ale i nie obawiając się. 
Xiąże Nemours, wie w jakich źródłach tron 
Lipcowy czerpał swoje siły. Widzi go w je­
go dzicłneli, otrzymuje od niego natchnienia, 
ma udział w jego radach i potrafi prowadzić 
dalej jego Iradycyje. Z- umysłem silnym, cha­
rakterem pewnym, odwagą dzicluą i v’iernem 
sercem, xiąźe Nemours zasługuje już na zaufa­
nie narodu. Zyszcze on jego przywiązanie j e ­
śli tego będzie potrzeba, a lud który tyle opła­
kiwał katastrofę 13 Lipca, pozna prędko, źe 
najstarszy z braci xięcia Orleanu zasługiwałbyś  
jego przyjacielem.

—  Londyn  12 Lipca, —
Na mowę sir Roberta Peel na posiedzeniu 

12 b. m., (której rozbiór umieszczony jest w  
przeglądzie dzienuików francuzkich) lurd J. Rus­
sell odpowiedział w następujący sposób:

»\Vidocznem jest dla każdego, źe stan rze­
czy w Irlandyi jest istotnie zatrważający; ale 
mauifeslacye opinii publicznej w  tym kraju po­
winny przejmować nai. obawą , żebyśmy nie po­
pełnili niesprawiedliwości, i żebyśmy ni:pu- 
Irafili należycie dopetuić zadania jakie nam się 
przedstawia. Wskazana rozmaite środki zara­
dzenia złemu. Rząd rozsądnie postąpił niezą-  
dając od parlamentu nowycb praw, które były­
by szkodliwemi dla wolności poddanych, i < d- 
rzucająe rady oaób nie rozsądnych , które ehcia- 
ly  popchnąć go na drogę gwałtu.

Drugim śroakiein byłoby uczynić dla ludu 
irlaudżkiegc to czego on żąda w tej chwili,  ale 
to jest  niepodobuem. Pown rzę w tym przed­
miocie to co już powiedziałem: to jest , źe  od- 
wołauie unii prawodawczej pociągnęłoby za so­
bą wojnę między dwoma krajami; ale niezanie-  
cbam tych uw ag, bo wszyscy zgadzamy się pod 
tym względem, rząd chce zamknąć się w roli 
biernej, woli ou nie przedsiębrać żadnych kro- 
k w  i oczekiwać wszystkiego od okoliczności 
i czasu, Podobny system przedstawia wielkie 
niebezpieczeństwo., ponieważ okazuje zupełny 
brak zdolności i energii w ważnych okoliczno­
ściach w jakieb się znajdujemy. Pojmowałbym  
len system gdvbv nie byto liczuych i walnych  
klopolow, alo lak ni« jest.

j  :dun z dwojga albo będziecie rządzili po­
dług zwyezajuycli dró; sprawiedliwości,  ajbo  
Dędziecie zmuszoueml rządzić władzą siły-



Jakże rządzicie lrlandyą? Czyliź nie jest wi- 
do.cznem, źe jeśli spokojność panuje w niej , 
to dla lego , źe pan 0 l' mieli ciągle mówi, o 
konstytucyjności,  i źe siły wojskowe nakazują 
uszanowanie dla praw. Cbcecież rządzić Ir­
ian dyą za pomocą nieustannego garnizonu, o- 
g.raniczając się n a . oświadczeniu , źe użyjecie 
siły do przytłumienia oporu jeśliby się przed­
staw ił?  Nie można teeo zaprzeczać , źe stron­
nictwo repe; lu , z  każdym dniem zyskuje no­
w ych  członków.

Innym razem kiedy bunt wybuchnął w Ir- 
landyi. parlament udzielił rządowi swoje współ­
działanie prawe i zupełne. Gdy rząd cdniósł 
zw ycięz tw o  nad buntem, pan Pitt był pierw­
szym do oświadczenia, źę trzeba poczynić nie­
jakie ustąpienia. Tu oświadczenie w skazyw a­
ło następcom lego wielkiego ministra, dr ogę , 
jaką powfwi byli postępować. Xiążc W ellin­
gton nie zaniedbał korzystać z lej wskazówki.  
Dzień w którym xiąże Wellington zapropono­
wał emaneypaoyę katolików irlandzkich, nadał 
mu podług mojego zdania prawo do nieśmier­
telności , wyższe nawet niż bitwa pod Water-  
loo. Sir Robert Peel bez skompromitowania 
swojej godności, może pójść za przykładem 
jednego z n ijzuakoroilszych polityków, których 
Anglia w v l i i a ,  i uczynić to co uczyni1' Pilt i 
3 iąze Wellington. Dla czegóż miałby udawać 
dumę : nieugietość większą niż ci dwaj wielcy  
ludzie. Do izby należy rozstrzygnąć względem 
lej wielniej kwestyi.  Ale niech sir Robert Peel 
nie wyobraża sobie., źe zaradził mebezpieczeń 
stwom leraźn ejszego położenia i usunął wszel­
kie zawady, js iL jon o  przedstawia, ot zyir.ująą 
od izby wotum zaufau:a. Argumenta rządu, 
jego postawa, obawa która charakteryzowała 
njowę ministra spraw wewnętrznych, natchną 
Ind angielski ważnemi uwagam i, względem i- 
aj^tuego położenia kraju w obec łrlandyi.

Co się tycz ■ naszych spraw zagranicznych,

któż wie czy usiłowanie Ludwika XIV. i N a.  
poleona, aby umieścić członka dynasty i fran- 
cuzkiej na tronie hiszpańskim , nie będzie po- 
nowioneir, prędzej albo później? Chcę w it-  
rzyć ,  że nasze spokojne, przyjacielskie stosun­
ki z Ameryką wzmocnią s ię ,  a!- emigranci 
irlandzcy niosą już postrach na granicę Kana­
dy, afiy was osłabić w łrlandyi. To wszystko., 
bacznie będzie uw ażane i roztrząsane przez ludi 
angi-dski i po glębokiem zbadaniu, lud. ten pój­
dzie do tego wniosku, .ze gdybyście się okazali, 
nie mowie uprzejmemi, ale sprauiedliwemi przy­
najmniej względem łrlandyi, bylibyście niezwy-  
cięźoiiein:, że jeśli będziecie się wachal:, popa­
dniecie w naiwieksze niebezpieczenstwo a jeśli bę­
dziecie niesprawiedliwemi, fatalne skutki waszej 
uiesnrawiedtiwości najsłuszniej spadną na wasze 
głowy.ufOklask)

PRZYIECHALI DO KRAKOWA ,

Od dnia  27 do dnia 2S Lipca.
W o ju k o w s k i ,  M ietzch  K u ro ! , ' -D o b rzań s k i  Ł n k a s l *  

M archocka T e k la  o b . ,  W o d z i ń s k i  L e o n ,  S z a f ra ń sk i  
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G rz c s ie w ic z  T e rc s s a  o b . ,  Z ię l ińs t i i  A p o l in a ry  ob., . 
Sk rz y ń sk i  K a jc t a n1.Pei>-jezyn K az im ie rz  z G a l i c y ! ; —  
S opaU a Jó z e f ,  Scbiifer  l ta fu l,  I iu sn ic k i  Ja'uVc, ll i ihn- 
b a b e r ,^  z P r a s s .  —*

fp'yiec!tali z  K rakow a.■

W o u z i c k .  F ra n c isz e k  jur., Mie oszewski o b . ,  Pre- 
sebki A lcX ander,  L ip n i  F ry d e ry k ,  O lsz ew sk i  A a t c  , 
n i ,  T ry l s k i  M«cićj I tu b e c k i  L u u w ik ,  U aczynskn  J r  
z e t a .  P e tro ff  A tc z a n d r* .  do P o l s k i ,  —  >»ljmon W ,  
r a ,  T i  bern isc l  er, D u lę b a  F ra n c i s z e k  ob. S ławiński 
F lo ry a n ,  K om orow ski  Michał b r . .  i P io t r .  A da in  hi 
VVcisennoJf T e r e s i a  k , . ,  do G a l i c y i ;  —  L a ry s z ,  D r e .  
icb ler ,  S c h i ę r r ,  do P ru s s .

D o n ies ien ie  pryw atce. _
W 1*1 '

Sukcessorow.e zmarłego Józefą Grtrenbauin ANDRZEJ BOBER,
oświadczają przez niniejsze publiczne ogłoszę- krawiec m'zł.i przemrenił swoje mieszkanie.z
me , że były tu w.Krakowic pod firmą Józef  domu noc* L, .221) po dom pip ty pod L, 231T
Gr.uenbaum i syn handel wskutek zaszłych w przy ulicy Grodzkie; , poleca się zarazem sza ­
lej mierze pomiędzy rzeczonymi sokceisoram nownej Publiczności, iż wykonywa najakura-
układów, rozwiązany został, przeto za usta- tniej Wszelkiego rodzaju ubiory nięzkie cywilne
ły  uważany być wioieu * podług najświeższej mody Paryzkićj, jako też

Junkoioski .pełnomocnik. & i woiakowe. Przytem j e s t ' to urz/ądsenio w 
Miny z Gruenbaumów /J*r#cAAei»g i  wszelkie gotowe ubiory także podług najświjż

Mątyldy z Giuentaumow Licberman*. szćj n» 'dv tPńryzkići noybc -leopairzoue.
■p aauai a (<łr-j (3ii 1


